














MECZE WIDMA
Największa kara w piłce nożnej? Zamknięty stadion.

Wyobraźcie sobie decydujące starcie w sezonie. 

Szansa na europejskie puchary. Ale wy tego nie

zobaczycie na żywo. Na trybunach słychać tylko

pokrzykiwania trenerów echem odbijające się od 

betonu, zamkniętego stadionu. Kto zawinił? Kolejni

"bohaterowie", którzy na poprzednim meczu musieli

porzucać racami w sektor gości.



ZGODY I KOSY.
GRA POZORÓW

Przejdźmy teraz do sedna ,,kibicowskiego kodeksu". Kto właściwie decyduje o tym, kogo dzisiaj musisz nienawidzić?













STADION TO 
ŚWIĘTOŚĆ
To powinno być miejsce, do którego z ogromną dumą 

zabierzesz młodszego brata, swoją dziewczynę czy 

rodziców. Zrobisz to bez jakiegokolwiek strachu, że 

dostaną w głowę rzuconym przedmiotem, zostaną 

napadnięci, lub będą musieli słuchać nieustannego 

steku wyzwisk.












